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w W I L N I E  dnia i 5. Sierpnia V. S. R O K U  1810.

S. P E T E  R S  B U R  G V. S. d. 5 sierpnia, flotty porucznik Centiłowicz officer bardzo do-
Dalsze czynności woysk Rossyyskich za Duna- stoyny i przed wszystkiemi innerni naylepiey
jenl Główno komenderuiący woyskietn Zadu- dystyngwuiący się; który z powszechnym żalem
nayskim dla przyspieszenia upadku Ruszczu- ugodzony armatną kulą poległ— Dnia 11 na roż­
ka pomnoży! liczbę woysk, oUegaiących, i sam kaz Główno-komenderuiącego zaczęto bombar-
osobiscie przybył na obeyrżenie blokady. GL. dować miasto— D. 12 lipca nowo wystawiona
Zas sczęśliwie znisczył wszystkie usiłowania balerya o 60 sążni od miasta źaezęła rzucać na 
nieprzyjacielskie. Dowodzący w Ruszczuku nowo bomby do twierdzy. Tegoż dnia GM. 
Bosniak-Aga czynił codzienne wycieczki i co- Bachmetiew wysłany drogą do Sistowy z 2ma 
dzień porażony do twierdzy uciekać musiał, pułkami piechoty, batalionem huzarów, i z ie- 
Dnia 27 czerwca Pułkownik Cimmerman roz- dnym pułkiem kozakow, z  iedną i pół rotą koa-  
proszył t łumy tureckie  zebrane na rzece Jan- ney artyieryi ,  spotkał na rzeczce Jantrze  prze­
trze w zamiarze uderzenia na nas z tyłu i prze- szło 3ooo skupionych nieprzyjaciół usiłuiącyeh 
darcia się do Ruszczuka, W  tey gonitwie wzię- przerżnąć się do Ruszczuka. Woyska nasze 
liśmy w niewolą 44 ludzi i 12 bryk z żywno- przeprawiwszy się przez rzekę w oczach m e-
ścią D. 2 lipca uczynił nieprzyiaciel wycie- przyiaeielą, po kilkogodziney bitwie rozbili
czkę razem na wszystkie strony staraiąc się T u rk ó w  i rozproszyli całą kupę po lasach i 
nayusiłniey opanować redutę nowo wystawio- wąwozach. W zdobyczy dostało się nam iedno 
ną w nocy o wystrzał kartaczowy od fortyfi- działo. Wzięliśmy w niewolą 3 7 ludzi: t r u -  
kacyi. Maior Jzbasza iszy z batalionami i 5go pem położyliśmy do 4oo. Strata nasza bardzo 
i 27gostrzeleckich pułków naydzielniey wstrzy- mała, zginęło 9 szeręgowych, raniono 4 othee- 
mał pierwszy impet nieprzyiaciela. Potym GM. row i 25 żołnierzy. D. i 3 w nocy podiazd z 
Xźe  Wiazemski  i GM. Chitrow sztucznem roz- korpusu G. L. Uwarowa zaiął wyspę niedaleko 
rządzeniem i mądrem na wstecz obrotem u- od Słobodzei nader  ważną ze swoiego połoźe- 
myślnie zrobionem zaprowadzili turkow pod nia do scisnienia Ruszczuka. 
ogień krzyżowy. T u  straszliwie przywitani  1*°^ Szumią Generał od Jnfanteryi K am in-
wpadli wzamieszanie i zostawiwszy 4oo łudzi ski iszy z woyskami główney armii  rozbił dnia
na placu uciekli z naywiększym pospiechem. 12 lipca 1 2 stutysięczny korpus turkow wysła-
Gdy tak niepomyślni^ poszedł a t tak  na środek, uy z miasta pod komendą Brahiłowskiego Nazy-.
uszykowawszy się nieprzyiaciel pod twierdzą ra. Nieprzyiaciel z wielką natarczywością u-  
uderzył  na skrzydło lewe woysk naszych, gdzie derzył wszystkiemi siłami na prawe nasze skrzy- 
mężny Pułkownik Graf  Oruk odparł sczęśli- dło przeciwko korpusowi GL. Grafa Lanżerona. 
wie wieloliczne attaki nieprzyiacielskie i na- GM. Iłowayski 2gi z pułkiem kozackim p ie r ,  
koniec uderzywszy bagnetem przymusił do ustę- wszy spotkał nieprzyiaciela i kiedy przyszły na 
pu do miasta. Na poboiowisku naliczono 200 wsparcie iego pułki muszkietierskie Mingrel- 
tu rkow  poległych. Ostatni a ttak Ottomanow ski i Krymski, draguńskie Smoleński i Sankt  
ńa skrzydło prawe równie był im szkodliwy: Peterzburski , i cztery dziaja konney arty ieryi ,
straciwszy do 200 ludzi musieli uciekać za natenczas walecznym i śmiałym attakiern złamał 
wały. Dnia tego bitwa trwała  od godziny 7mey linie tureckie, i t łumy ich zmusił do ustępu, 
ranney do 5 po południu. Strata nasza w T u rcy  niesmieiąc iuź uderzyć z p r z o d u , sta- 
zabitycb i ran ion y ch  wynosi do 210 łudzi— rali się obeyśdź z prawego skrzydła. T a m  
Dnia 4 lipca część naszey flottylli uskuteczni- GM. Szteter  z dwuma kwadratami u t rzym ał  
ła ważną i niebezpieczną przeprawę w górę Du- ich niezrównaną natarczywość , wielekroć był 
naiu między twierdzami Zurźą i Ruszczukiem. otoczony lecz zawsze mężnie się obronił. Pu ł-  
Azatym perzniętą została ostatnia komuni- kownik Zbiiewski na czele swoiego pułku po- 
kacyą niepzyiacioł z Nikopolem, zkąd oczeki- dobniez uderzył kwadratem na cztery st rony 
wali t ransportu żywności i woysk posiłkowych, z nieporównanym męztwem. W ie lu  nieprzy 
Nadto nieprzyiacioł przeprawa z Zurźy na 3o iacioł bagnetem przebitych padło p rzy  samey 
łodziach była wstrzymana. Chociaż w tey go- linii. Nakoniec sam GL. Lanźeron osobiście 
ni twie utraciliśmy 5 statków, lecz ścieśnienie w posiłku poprowadził kwadrat  i 4 stego strze- 
Rusźczuka nadgradza z lichwą tę stratę. Po łeckiego pólku rozkazuiąc S. Pe tersburskiemu 
wzięciu twierdzy nam dostaną się nazad te sta- i Smoleńskiemu dragońskirn pułkom póyśdź do 
tki. GL. Sas z wielką pochwalą wspomina dy- attaku. T o  zastanowiło nieprzyiaciela & roz- 
styngwuiących się w tey  mężney i bezprzykla- paczą biiącego. Tymczasem Generał  od infan- 
dney rozprawie. Strata  nasza dochodzi do 7o teryi  Graf Kamiński iszy widząc okropność o- 
ludzi zabitych, w liczbie których znayduie się gnia na p rawem skrzydle i nowe tu rk o w  ku-



pe ciągnące w posiłku, rozkazał GM. Repnin-  
skiemu ruszyć natychmiast z dwuma pułkami 
dragoncw i 2ma batalionami piechoty i oder- 
znąć turków od twierdzy. T o  poruszenie i 
nayuporczywsza walka dzielnych woysk ros- 
syyskich na prawem skrzydle zmieszało tur-  
kow. Wszyscy w nay większym nieporządku i 
strachu uciekli nazad do Szumli. Jazda nasza 
ścigała ustępujących do samego mostu, który 
był zapalony od turkow z pomocą wysłanych. 
Dnia tego W .  W e z y r  sam wyiechał z tw ie r ­
dzy, i przeż cały czas b i twy przypatryw ał się 
z daleka stoiąc ze świtą na wyniosłym pagór­
ku., Strata  nieprzyiaciełska niemoże bydź mniey- 
sza od (joo zabitych. Z naszey strony poległo 
lub ranę  odniosło 100 ludzi i 24 konie.

General od ihfanteryi Graf Kamiński l s ź y  
wychwalą GL. Grafa Langeron; GGMM. Jło- 
wayskiego 2go, Gamfera, Sztc tera, Grafa Man- 
ttufela;  Pułkowników Zbiiewskiego, Baum- 
gartena, i a r ty łeryi  niaiora Ilowena; za roz­
sądne i prędkie rozrządzenie, przypisując po* 
myslny skutek bitwy znaiomości sztuki woien- 
ney Grafa Langeron, męztwu woysk wszystkich 
i naylepszemu kierowaniu artyłeryi.

M A D R Y T  d. 4 lipca. ( z Franc, Monit, 
Zusch)  O obrocie woysk fr: w  nószem króle­
stwie następne są urzędowe wiadomości — W  
Grenadzie G. Sebastiani posłał GG. Belair i 
Pereymond do Yera, Albox, Velerel,  Rubio dla 
rozproszenia kup rokoszanow, którzy z Mur- 
cyi napłynęli .  Ci wodzowie schwytali iedpych, 
drugich t rupem  położyli, a innych rozpędzili. 
Mieszkańcy wsparli naszych w tych gonitwach. '
1 odobnaż wyprawa uczyniona była do'Huegcar.

Na południowych granicach Purtugall i i  Me- 
dizabai na czele i 5oo piechoty i 5oo iazdy hi- 
szpańskiey uderzył w nocy z 22go na 25 czer­
wca na batalion fr: w Los Santos stoiący. W  
iywey bitwie nieprzyjaciel zupełnie porażony 
straciwszy wiele zabitych i ranionych, uciekł 
w góry. My straciliśmy i 4 ludzi. Cały 5ty 
korpus uważa obroty nieprzyjaciół w Por tu ­
galia  i u trzymuie  komunikacyą z lewem skrzy­
dłem 2go korpusu nad rzeką Tagus. Przednie 
straże tych dwuch korpusow codziennie ściga- 
ią rokoszanow tam i owdzie snuiącjmh się.Twier- 
dza Badaioz opasana z daleka. Woyska nasze 
zabieraią t rzody wołow i t ransporta  mułów 
gdzie tylko dla rokoszanow są pędzone. T a k  
dnia 21 ieden oddział na drodze do Elvas zrą ­
bał 6o kawalerzystow portugalskich i od 8 do 
io  tysięcy owiec zabrawszy, przypędził do obo­
zu fr.

W  prowincyach Kastylii  i Mąncha podo­
bnież częste zachodzą gonitwy. G. Hugo d. 
29 wtargnoł  do Guadalaxara i miasto Siguen- 
za opanował. Mieszkańcy byli oświadczyli się 
bronićsię do ostatka,lecz zważywszy potęgę naszą 
poddali się. Wkilka dni późniey attakowany przez 
bandę Empecinado rozproszył zuchwałych i wie­
lu t rupem na placu położył. Adiutant  dowo­
dzący Fereętier stoi w Tarrancon,  uwaźaiąc o- 
bróty korpusu Bassecourt d oW alenćy i  odpar­
tego. Zdaie się źe ten  naczelnik iest areszto­
wany i źe na iego mieyscu dowodzi Villa Com-' 
po. G. Lorge w \ tęp i ł  wszystkie kupy zbóy- 
cow namnożonych^ w Manchaj a w Nowey Kar

stylii czjmnie są ścigani. Z  resztą te dwie pro- 
wincye są zupełnie spokoyne.

W  Katalonii po bi twie pod Morefla, w któ­
rey  G. Montmarie z 2 tysiącami poraził korpus 
Walencyanow od 8 tysięcy, udał się G. Laval 
na brzegi morza srzodziemnego dla ułatwieuia  
oblężenia Tortosy, około k tórey  pilnie pra- 
cuią. G. Habert  ciągnie prawym brzegiem rze­
ki Ebro, a G, Suchet prowadzi  ciężką artylo- 
ryą lew-ym. W  tey stronie  wuysko rokosza­
now straciło odwagę; wiele żołnierzy rozbie­
ga się, a nawet lofficer.owie uciekaią.

Arragonia wewnątrz spokoyna, przeciwnie 
Navarra zawiera vrielu bandytów bawiących się 
łotrowstwem. W  Biskai eskadra angielska, wy­
sadziła na brzegi od 2 do 5 t. rokoszanow z 
Gallicyi i Asturyi. Lecz wodzowie fr: nieda- 
iąc momentu do rozpatrzenia  się rozpędzili . 
Udało się tylko zniszczyć dwie, czy t rzy  m a ­
łe bateryyki, oraz zabrać kilka statków ryba­
ckich. Na tym skończyła się cala wyprawa, 
z  którey nieprzyiaciele wielkie zyski rokow a­
li. T o  wylądowanie nieprzyniosło żadnego sku­
tku,  a nawet insurgenci nie byli opatrzeni ani 
bronią, ani mundurami.  Anglicy usiłowali p rzy­
tomnością swoią pobudzić do buntu mieszkań­
ców tey prowńncyi. Wszyscy obywatele  spo- 
koynie zachowali się i pogardzili tą intrygą 
nieprzyiacioł —Dnia 3 czerwca w Ayerbe kor­
pus żandarmów znakomicie popisał się: 44 lu­
dzi stoczyło bitwę z 800 zbóycami, i zamkną­
wszy się w klasztorze wytrzym ywał  długie o- 
blężenie: kiedy gmach był zapalony, schronili  
się źandarmowie do iednego pokoiu mniey od 
ognia spustoszonego. T a m  attakowani p rzy­
sięgli umrzeć raczey,  a nie poddawać się. Po- 
t y m t a k  dzielnie bronili  się źe 4o rokoszanow 
trupem położyli , wielu ranili ,  a reszta p rze­
straszona uciekła— W  Almazan zebrało się 2000 
buntowników,pułkownik Bartę dowodzca gw’ar- 
dyyskich żołnierzy morskich pociągnoł na cze­
le 1000 ludzi; d. 10 lipca otoczył miasto i za­
czął krwawą rozprawę: 55o ludzi poległo, a 5oo 
ranę odniosło. Nakoniec dobył miasta Alma­
zan i rokoszanow rozproszył.

W  Asturyi Gallicyanie porażeni od G. Bon­
n e t  cofnęli się na brzeg lewy rzeki Narea w 
postanowieniu bronić francuzom przeprawy. 
Pułkownik od 120 regimentu  wyparł  rokosza­
now z tych szańców, zdobył gha rm a t ,  4oo lu­
dzi t rupem  położył, a 500 wzioł w niewolą, 
między temi ostatniemi zńayduie się Podpuł­
kownik i 20 officerow—M. Massena kazał u- 
twierdzać miasto Rodrigo i iak nayspieszniey 
one obwarować. W oysko  zaś fr: gotuie się te ­
raz do oblężenia Almeidy. Przeciwko woysku 
ang: wysłane podiazdy. Kompania  granadieroW 
znalazła się otoczoną od 4oo ang: dragonow. 
K np i tan  Gouache uformował kwadrat  i tak wy­
trzymał  5 attaki iazdy nieprzyiacielskiey, 24 
ludzi zabił i 20 koni ranił: przeciwnie ani ie­
den granadier  niebył raniony. Szable nieprzy­
jacielskie dosięgnęły tylko bagnetów i karabi­
nów. Wszyscy grenadierowie dystyngwowali 
się męztwem i krwią nayzimnieyszą.

Don Józef Napoleon Król nasz bawi w tey 
stolicy. Na uroczystość Bożego Ciała processya 
odprawiłą  się z okazałością i przepychem il©



można n a y w ięk sz y m .  H iszpan i  p r z y z w y c z a je n i  
jo ty c h  w id o k o w  m ocno  byli  u r a d o w a n i .  K ró l ,  
\ l in is t row ie ,  d w o r  cały,  szli za pro.cessyą; g w a r -  

ijlya k ró le w sk a ,  m il icya ,  woysko fr: s łow em  ca- 
a siła z b r o y n a  stała w  pa radz ie .  W s z y s tk o  to  

aiocno uię ło  u m y s ły  p o b o ż n e  H iszp a n ó w .  P o -  
(]Jug w sze lk ich  po zo ro w  sądzić m o ż n a  źe K r ó l  
n iepoiedzie  do  obozu  pod  Cadix, lecz  m a  się 
u d a ć  do w o y sk a  G. Suche t .  K u  W a l e n c y i  c ią ­
g n ą  z n a c z n e  oddz ia ły  a r t y l e r y i  i k o m p a n ie  
g a p p e r o w ,M in e ró w .  Między  stolicą a k o r p u s a m i  
woyska w różnych  s t ronach  dzia łaiącego komu- 
nikacya z u p e łn i e  wolna .  N o w y  p o rząd ek  rz e cz y  
coraz h a rd z ie y  g r u n t u i e  się,i pospóls two zaczyna  
więcey n a b ie rać  p r z e k o n a n i a  o p o t r z e b ie  p o ­
słuszeństwa —G. Re i l le  a d i u t a n t  I m p e r a to r a  N a ­
poleona obią ł  k o m e n d ę  k ró le s tw a  N a w a r r y .  
K o rp u s  od 8 do 10 t  p rzyc iąga  z B a y o n n e  do
granic k ró le s tw a .

P A R Y Ż  d. i  s ierpnia ,  f  z H a m b ,  Z u sc h ,  
M oni tora  F r a n c  ) Cala H o l lan d y a  z n ay w ięk szą  
radością  zaprzys ięg ła  n a  w ie rność  I m p e r a t o r o ­
wi Napoleonowi .  Na  w szys tk ich  w a r sz ta t a ch  
tego k r a iu  z w ie lką  p i lnośc ią  zaczęto  p racow ać .  
Na p r z y i a z d  I m p e r a t o r a  2 o k r ę ty  l in io w e  m a ­
ją b ydź  spuszczone ,  a 7 in n y c h  o k r ę t o w  będą  
późn iey  w y g o to w a n e .  W e  wszys tk ich  m ias tach  
H o l la n d y i  fo rm u ią  g w a r d y e  n a r o d o w e  na  p r z y ­
jęcie N a p o le o n a ,  s y n o w ie  boga tych  famili i  w ła ­
snym  k o s z te m  sporządza ją  sobie m u n d u r y .  Of- 
f i c e ro w ie  za p o z w o len ie m  X c ia  R eg io  w c h o ­
dzą  do ba ta l ionów .  F r a n c u z i ,  k tó r z y  byl i  n a  
d w o rz e  K ró la  hol: w ty m ż e  s to p n iu  p r z y y m u -  
ią  się do d w o r u  I m p e r a t o r a .  H o l l e n d r z y  go- 
t u i ą  się na  n a y u ro e zy s t s ze  p rzy jęc ie  Napoleona .  
O d e b ra l i  t e r a z  n o w y  d e k r e t  I m p e r a t o r a  w z y -  
w a iący  do  op ła ty  5o p r o c e n t ó w  od war tośc i  
to w a r o w  • o s a d o w y c h  z t ą  ulgą, że ob l igacyam i  
zaliczyć  m o g ą  na leżność  z r o z k ła d e m  n a  9 m i e ­
sięcy.

D n ia  28 l ipca  S e n a t  o d p r a w i ł  n a d zw y c za y -  
ne  pos iedzen ie  pod  p r e z y d e n c y ą  X c ia  Arcy-  
k a n c le rz a .  L a g r a n g e  s e k r e t a r z  pose ls tw a  fran: 
w  W i e d n i u ,  H r a b ia  St: Marsan  poseł fr: w Ber­
l in ie  t u  powróci l i .  G o n iec  g a b in e t o w y  d w o r u  
duńsk iego  Grass p r z y b y ł  t u  z K op p en h ag i .  U -  
padla  tam' wieść  źe w  n a s tę p n y m  w y b o rze  K r ó ­
lewicza  szw edzk iego  i e d e n  X z e  f r an cu zk i  będzie  
p o d a n y  za k a n d y d a ta .  Na n o w o  zaczę to  m ó w ić  
o p o d ró ż y  L u c y a n a  B o n a p a r t e  z R z y m u .  Do 
mias ta  naszego p rz y ch o d zą  w oyska  h o l l e n d e r -  
skie. K o m m is s ia  w y z n aczo n a  z 25 c z łonkow  
p rz y ie ch a ła  do t e y  s to licy  i c z y n n ie  z a t r u d n ia  
się u rz ą d z e n ie m  o s ta t eczn em  in te r e só w  swoiego 
kra iu .  D la  N apoleona  będą  w y s t aw io n e  w  całey  
H ol landyi  b r a m y  t r y u m fa ln e .  I m p e r a t o r  od ­
p raw ić  m a  t ę  p o d ró ż  z  w ie lk ą  świ tą  i  o k a ­
załością.

L is ta  s k ład e k  na  t o w a r z y s tw o  m a c i e r z y ń ­
s twa  pow iększa  się co dz ień  sposobem o d p o w ia ­
da jącym  w id o k o m  J. J. Mośći. N a ydos toyn iey -  
sze osoby wpisa ły  się do tego  to w a rz y s tw a .  Za  ich 
p r z y k ła d o m  do r e g e s t r u  swoie  im io n a  p o d a ły  
m a łżo n k i  m in i s t r ó w ,  w ie lk ich  u r z ę d n i k ó w  p a ń ­
s twa,  d y g n i t a r z o w  k o r o n n y c h ,  s en a to ró w  i kon- 
sy ł ia rzo w  s tanu .  O b o k  t y c h  są na zw isk a  d am  
p o w a ż n y c h ,  k t ó r e  w c h o d zą  do  t o w a rz y s tw a  
i e d y n i e  p rz e z  gor liwość  i chęć  c zy n ie n ia  dob rze
oraz  i  r a t o w a n i a  n ieszczęś l iwych.

N E A P O L  20 l ipca.  (z  B aro n  F r a n k f  
Hamb-.) Brzegi K a la b r y i  i Sycy l i i  w y s t a w u ią  
nayw span ia l szy  w idok .  O b y d w a  brzeg i  osadzone  
są w oysk iem  i l i c zn em  lu d e m  nap e łn io n e ;  mor / .e  
o k r y t e  s t a t k a m i  ro z m a i t e y  wie lkośc i .  O o ie  
s t r o n y  czekaią  co m o m e n t  wielkich,  w ypadków* 
Anglicy sp row adz i l i  s t a tk i  b o m b a r d i e r s k i e  i 
b ru lo t y  n a  zn iszczenie  naszey  ł loty l i i . P r z e t o  
W zaiemnie  w y s t a w ia m y  b a t e r y e  i z a k ł a d a m y  
rosz ty  ażeby  zbliżających się n ie p rz y jac ió ł  w i ta ć  
b o m b am i ,  g r a n a t a m i ,  i k u l a m i  r o z p a l o n e m u  
T y m c z a s e m  pod  Scil l ta  i R eg io  k rą ż ą  po  m o r z u  
nasze s ta tk i  w ys łane  dla  s t raży  i u w a ż a n ia  o-  
b ró to w  n iep rzy jac ie lsk ich .  W  Mesy nie  w ie l ­
kie  zamieszanie :  k u p c y  w ynoszą  się z t o w a r a m i  
do Mal ty  uc ieka jąc  p r z e d  grożącero  n i e b e z ­
p ieczeńs tw em .  W o y s k o  ang ie l sk ie  stoi  na  b rz e g u  
zawsze  pod b ro n ią  w  go towośc i  do  w alk i .  O d  
M essyny do  S y r a k u z y  uzb ra ia ią  n i e p r z y j a c i e l e  
b rzeg  cały  szańcam i  i b a t e r y a m i  d la  ł a tw ie y sz e y  
o b rony .  T o ż s am o  c z y n ie m y  na  b rz e g u  n a sz y m  
dla  zas łon ien ia  f lo t ty i ł i  i w y p r a w y .  K r ó l  c ią ­
gle b a w i  się w  obozie .  Cale w o y sk o  z d r o w e  
czeka  z n iec ie rp l iw ośc ią  m o m e n t u  w y p r a w y —-Z 
R z y m u  piszą  iż t am  u p a d ła  pogłoska  o p r z y i e z -  
dz ie  N apoleona ,  k t ó r y  p i e r w i e y  p e w n i e  był spo­
d z iew a n y .

H A M B U R G  d. 8 s ie rp n ia  ( z H a m  Z u sch ; )  
S eym  szwedzki  w  E r e b r o  zw raca  uw agę  p o w sz e ­
chną.  Już  p l e n i p o t e n c j e  pos łow  s p r a w d z o n e ,  
sale dla  s tan ó w  n a zn a c zo n e ,  m ó w c y  dla  sz lach ­
ty ,d u c h o w ień s tw a ,  m ieszczan ,  i r o l n i k o w  n a z n a ­
czeni,  kościo t  na  p o w sz e ch n e  obrady  p o św ięc o n o  
s łow em  p r z y g o to w a n o  w szys tko  do b li sk iego  
w y b o r u .  Mówią  źe żad n e y  w  ty m  n i e b ę d z i e  
t rudność i .  O d  p o w r o t u  z P a r y ż a  G. W r e d e  w ie le  
m ów ią  o' X.ciu f r a u c u z k i m  iako  p r z y s z i y m  d z i e ­
dz icu  t r o n u  szwedzkiego .  Pose ł  duń sk i  D e r -  
n a th  o dda l  K a ro lo w i  s z w e d z k i e m u  K r o l o w i  10 
p ism a  swoiego m o n a r c h y ,  iak  m ów ią  w i n t e r e ­
sie p rzysz łego  k ró lew icza .  K r ó l  duńsk i  trua ł  
n a  wszys tko  zezwol ić .  P o d  E r e b r o  ro z ło ż y ły  
się s z w a d ro n y  g w a rd y i  k o n n e y  i b a ta l io n y  g w a r -  
dy i  p ieszey. P o l i c y a  s p r o w a d z o n a  do m ia s t a  
ze Sz toko l inu ,  c z u w a  nad  spokoynośc ią  i c i ­
chością p u b l i c z n ą — G raf in i  P i p e r  s ios t ra  z a m o r ­
d o w a n eg o  F e r s e n a  u w o ln io n a  p rz e z  k o m m i -  
syą od  r z u c o n e g o  p o d e y rz en ia ;  p a p i e r y  i e y  
6cisle p r z e z i e r a n e  n ic  n ieokaza ły .  P r z e c i w n i e  
L e y b  m e d y k  Rossi  u p a d ł  za o tw o r z e n ie  c ia ła  
k ró lew icza :  Sąd u z n a ł  go bydz  w i n n y m  i n i e ­
w a r t y m  swoiego u rz ę d u .  Spokoyność  w  S z to -  
k o lm ie  n ie n a r u sz o n a .  G u s t aw  Adolf p r z e sz ły  
k ró l  s z w e d z k i  p o d  im ie n ie m  Graffa  G o t t o r p  
p rz e i e c h a ł  d, 2 s ie rpn ia  stolicę p r u s k ą  B e r l in ,  
i uda ł  się iak  pow iada ią  do  Golberga .  R z ą d  
■westfalski z a k u p i ł  w Szw'ecyi 5ooo s z y f u n to w  
m ie d z i  —  R ząd  duńsk i  ogłośił a żeby  k o m u n i -  
k a c y a  ze  Szw ecya  by ła  wszędzie  iak  n a y b a r -  
d z iey  u ła tw u o n a  , z pow’odu  z m i e n i o n y c h  o k o ­
liczności,  p o n ie w aż  t e r a z  S z w e cy a  p rz y s tą p i ł a  
scisle do sy s te m m a tu  ląd o w eg o  p rz e c iw k o  A n ­
glii. D n ia  2 s ie rp n ia  p rz y ie c h a ł  k r ó l  w es t fa l ­
ski  z k ró lo w ą  do H a n n o w e r u  z ca ły m  maies '  a -  
t e m  k ró lew sk im .  M in is t row ie ,  u r z ę d n ic y  s łużący 
tow arzyszy l i  m o n a rs ie  w  te y  podróży .  O d d z ia ły  
g w a rd y i  k o n n e y  st raż  t r z y m a ł y .  D ia  w ia z  iu  
b r a m y  t r y u m f a l n e  by ły  w y s t a w io n e .  P r z e d  
t e r m  p rz y io ł  k r ó l  o f i a ro w a n e  k lucze .  Cały
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dzień  w  ubiorach hiszpańskich w płaszczach axa- 
m i tn y c h  z p iórami na kapeluszach,  w powozach 
6c iokonnych,  oprócz królewskiey k a r e t y , w  któ- 
r e y  było osm koni,środkiem dwuch szyków woy-  
ska złożonego z różnych oddziałów milicyi,  
gwardyi,  iazdy i p iechoty  liniowcy. Grom 
dziaj,  odgłos dzwonow i okrzyki  lu d u  p o w i ­
tały  monarchę.  W ie c zo rem  z całą tą  okaza­
łością był na tea t rze ,  k tó ry  bezpła tn ie  był  o- 
tw u r ty  dla wszystkich oscib dys tyngw owanych .
Z  taką  lub mnieyszą pompą Je rzy  kroł angie l­
ski zwiedzał  kiedyś kra ie  swoie w Niemczech. 
Nazaiutrz  Hieronim Napoleon dawał uudyen-  
cye kcdlc giom i władzom cywilnym. K ró lo w a  
oglądała zamek i i ego położenie okoliczne. Mo­
na rcha  zamierza obiechać wszystkie  miasta  
p rzedn ieysze  e lek tors tw a  hannowerskiego.  Gs- 
tynga  przygotowała  się na nayuroczystsze  p r z y ­
jęcie. Lecz nowy przypadek  niemało zmięszał 
spokoyność; szczęściem roz ruch  był s t łumiony 
p rzy  samym wybuchnien iu  p rzez  usunienie się 
iednego Pana ,  k tó ry  był  wystrzeli ł  z p is to­
letu.

X ż e  M tk lem b u rsk i  podobnież iak Monar­
cha pruski  zamknoł  zupełn ie  p o r ty  swoie o- 
k rę tom  Amerykańskim. W y r o k  tak  ścieśnia­
jący h ande l  n a  m o rz u  bał tyckim iest w tych  
w yrazach  „  Gdy z  w ie lorakiego doświadczenia 
okazuie się źe Anglicy używaią  flagi północney 
Ameryki  dla podeyścia  wiadomych  w y ro k o w  
Napoleona,  dla w prow adzen ia  tow arow  zaka- 
nych,  gdy to iest wiadomo źe z po r tow  a m e­
rykańskich od nięiakiego czasu mewychodzą 
iuź p ro d u k ta  osadowe, p rze to  daiemy w yraźny  
rozkaz ażeby w Hosztoku, i W ism arze ,  we wszy­
stkich por tach naszych nie były p rzy j  mowano 
okrę ty  am ery k i  północney  pod żadnym p re te -  
x tem ,  iak iebykolw iek  były  ich p a p i e r y ; o- 
w szem  wszystkie b iura  woyskowe obowiązane 
odesłać każdy o k rę t  na morze.  Działo się 29 
lipca. F r y d e ry k  Franciszek “  T a k  więc brzeg 
m o rz a  bałtyckiego od Danii aż do Hossyi zam ­
knię ty  n iedaie  żadnego p rzys tępu  ani  Angli­
k o m  ani  Amerykanom,

W o y s k a  fr: ieszcze niewyciągnęły  wszy­
stkie ż Niemiec do Francyi .  Lekarzom  i chi­
ru rg o m  będącym w szpitalach w Passau, Ausz- 
p u rg u ,  S t rażburgu ,  rozkazano udać  się do Ba­
y o n n e  i t am  czakać dałszego przeznaczenia .  O 
a r ty le ry ą  fr: w Passau zostaiącą iest negocya-  
cya m iędzy  rządem Francuzkiem  a bawarskim, 
us tąpiona bydź ma w nadgrodę szkód p on ie ­
siona. Ar ty ie rya  ciężka będąca w  Magdebur­
gu  w yprow adza  się do Moguncyi; codzień idą 
znaczne dział t ranspo r ta— W  Szwacarych iest 
pogłoska źe W .  V ice-he tm an  Ber th ie r  Xźe Ne- 
ufchatel  i W a g r a n  będzie Genera ł  - pu łkowni­
k i e m '  w’eiysk Szwaycarskich na żołdzie fr. będą­
c y c h — Znaiom y w Prusach radzca woienny Cełn 
aresz towany p rzez  Kząd prusk i  za występki  
polityczne,  i w Landeek  wr hrabs twieGla tz  t r z y ­
m a n y  pod strażą, nagłe zniknął i n iewiadomo 
gdzie się znayduie.  T a k  n iedawno pisano iż 
ŚSar.darmowie fr: z wielką  pociechą w te y ź e  
s tronie  znalezli  iednego Graffa,  k tórego długo 
bardzo szukali,  maiąc osobiście odpowiedzieć 
aa niedostawienie  do Paryża.

Edykt  Franciszka ,2go Cesarza austr,  wzglę­
dem zabronienia w prow adzan ia  kawy,  b ierze  
SWÓy skutek  w całęy rozciągłości. Nikt  odtąd 

Z *  pozwoleniem Cenzury W ileńskiey .

bez pozwolenia  sczegulnego niemoże w p ro w a­
dzać tego p roduktu ;  a nadto  każdy zapłacić 
obowiązany 60 z łotych cła od cen tnara .  Cesa­
rzow a  aus tryacka  p rędko  spodziewana z Pragi 
tło W iedn ia .  W  odbytey  podróży  do wod cze­
skich miała widzieć się z królową pruską; śmierć  
iey  przeszkodziła  tem u  p ro je k to w i  m ocne  czy­
niąc w rażen ie  na umyśle  Monarchin i .  Graf  8. 
L e u  przesz ły  k ró l  hol: źyie bardzo p ry w a tn ie ,  
n ie  daiąo cienia  podeyrzen ia ,  iż był królem. 
J ed en  dz iennik  po l i tyczny  wspomina,  źe Lu-  
dwik  Napoleon wyieżdzaiąc  z P a r y ż a  do Hol- 
landyi  roku  1806 powiedział  do I m p e r a t o r a  Na­
poleona „  Będę panował  ponieważ lud holi: t e ­
go żąda i W .  J. Mość tak  rozkazujesz.  P o zn a ł  
w kró tce  in teres  k ró les twa  i ztąd wywiązały  
się n iemiłe  stosunki.  Spraw dza  się podobno co 
daw no  Vol ta i re  powiedzia ł  źe Holiandya  iest 
f regatą ,  k tóra  zawsze p łyn ie  za w ie lk im  o k rę ­
tem ,  k tó ry m  iest Anglia.

W A R S Z A W A  d. 16 sierpnia.  ( W  arszaw. 
Pozo:)  W szys tk ie  miasta i gromady X s tw a  na­
szego obchodzi ły  d. 5 s ie rpn ia  rocznicę imienin 
F r y d e ry k a  Augusta.  W oyskow i ,  cywilni,  urzę- ‘ 
dnicy,  duchowieńs two,  obywate le  złożyli mo­
dły P an u  zas tępów za naydluźęze życie tego 
M onarchy— Minis ter  sprawiedliwości wyiechał  
do K r a k o w a  na zaprow adzen ie  K odexu  Napo­
leona obrzędem nayuroczystszym. Do Drezna 
przybyło  log  dobranych  po lakow udaiąc się 
p rzez  Altenourg Jena do Paryża do gw ardyi  
i m p e r a t o r a  Napoleona. Z  Hiszpanii  donoszą 
officerowie nasi o dobrem  siebie pzyięciu w 
Audałuzyi.  Jeden  z n ich  przysłał  w iersze  ła­
cińskie zrobione przez hiszpanow dla Nadwi-  
slanow, w dowod świadectwa dobrego pos tępo­
w ania  i męz tw a  rodakow. Miasta Almeria osa­
dzona iest p rzez  woysko nasze; inne  oddziały 
dokazuią w Leon ie  przec iwko Gałlicyi inne re-  
g im en ta  walczą w Arragonii ,  i p rzec iwko  in- 
surgen tom  W a łe n c y i— X źe  minis ter  woyny 
i wodz naczelny siły na rodow cy  wyiechał  do 
T o r u n ia  i Gdańska. Ostatn ie  to miasto w y­
dało u rzędow y  a r ty k u ł  przec iwko rozgłoszo­
ny m  wieściom o wolności handlowey; i ogło­
siło źe n iep rzy y m u ie  żadnych okrę tow,  kló- 
reb y  niemiaiy  należytych świadectw o począ­
t k u  swoich tow arow .  K ró l  saski z powodu 
śmierci  kró łowey pruskiey  włożył d. 29 lipca 
żałobę na 5 tygodnie.

Dnia i ó  odprawiła  się t u  uroczystość Irnie-. 
n in  I m p e ra to r a  Napoleona. Z wieczora  działa 
zagrzmiąły ,  tenże huk  z rana  równo z wschodem 
słońca dał się słyszeć. P o ty m  woysko stanęło 
w paradzie .  P rezes  rady  stanu, ministrowie i 
wszystkie władze, udali  się n a  nabożeństwo. 
W c ią g u  T e  D eu m  wystrzały  z dział p rzery­
wały  muzykę.  P o ty m  wielki  obiad u Preze­
sa Rady.  W ie cz o rem  bezp ła tny  ale za bile­
tam i  spek tak l  na t ea t rze  narodow ym .  Obok 
tego i l luminacya miasta  powszechna. Późniey 
w ogrodzie  saskim u Rezydenta  francuzkiego 
S e r ra  ognie  sztuczne. Podw óyna  racya wó­
dki  i p iwa dla woyska rozdana,  a dla ludu 
b e z p ł a t n i e  napoie  w p rzednieyszych  częściach 
miasta  udzielone.

Rząd giiberski Wdriski  cddaiąc w arędę cztero-3 
letnią dochody czopowe,  sosnwe, i konsumpcyyne, W mia­
stach Wilnie,  Kownie  i Witkomierzu, wzywa dla targa 
do Izby skarbowey na termina 3eiego i7go  i 26 dnia 
miesiąi-a sierpnia 1810 roku,

')/ Drukarni Kuryera Litt; DODATEK,
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x W I N N I C A  dni a  i G l i p c a . . Chlubą  iest wieku 
jg. że w posrzód szczęku w wielu narodach  wznies ioney  
broni, róskoszua  nauk słodycz p ł y n e m  Swroim r ó ­
wnie i w oieńne  ośmie la  szeregi  , i pozostałe w dornowem 
zaciszu to w arzy s tw a ,  pożyteczną na pa wa  przyiemmaścią.  
Słusznie te raz  cieszyć się może szczęśliwy tey ziemi m ie ­
szkaniec, gdy Sz lache tna  m ło d z ie ż  owe t o  la toroś le ,  
naylepszego z Mo na rc hó w,  pamięci  i  wdzięcznośc i  g o d ­
nego Alexandra  I, Impera tor , i ,  i oyca ludów Rossyi,  ręką 
szczepione, corocznie w naukach ,  tak świetnego nabywa 
wzrostu. - P r z y s z ł e  pokolenia zapewne obficie dos ta rczy 
Monarsze doskon ałyc h  Radców, świat łych i tkl iwych w o ­
dzów, mężnych  rycerzy ,  cnot l iwych  u rz ę d n ik ó w ,  biegłych  
szperaczow na tury ,  ko rz ys t nych  ro ln ików , s łowem u -  
jytecznych kraiowi obywatel i .  T e  lak  piękne nadz ie ie ,  
iiayduią pa rękę ,  w każdych w y ż s z y c h ,  i wy dz ia ło wych 
szkołach. Miałem honor  bydż świadkiem t - y  pewności  
na publicznym rocznym popisie szkół  wydzia łowych Win- 

inickich w guberuii  P o d o l s k i e j ,  gdzie .szlache tna  m ł o ­
dzież M o n a r s z e  i rodz icom zyźny oddała plon tych s ta r a ń  
z których pomocą  nabywa ła  oświecenia:  Pr z y n io s ła
rozkosz sercu ńauczycielow, k tórzy  temu uaydioższemu ce­
lowi oddani,  tylko w skutkach swcy p r a c y  pod P r z e ł o -  
żeństwem zas łużonego w ty m  stanie  Męża W ’ M ic ha ła  
•Dobrzańskiego łoźooey  , na leżną  odbiera ją  s ławę.  A  
i przez to laka młodzież na istotne względy opiekunów 
nauk zasłużyła* Niemasz  ponę ty  mocniey  młodo.  iaue one 

iumysły poi uszaiącey,  nad e m u la c ją .  W  k a ż d y m  i wieku 
i stanie ona  nayskuteczniey serce zapala,  i do wyższych ,  
nad pospolite dzieł wznos i,  i t y m t o  celem m a m  ho no r  
prosić; aby  i m i o n a ,  szczrgóluiey w nauce  celuiących , 
do publ iczney wiadomośei  podane  bydż mogły.  D o X  i ę -  
»i z a s ł u g ,  czyli z ł o t e y  zasłużyli bydż umieszczonemu 
'L k i a  s s y  l .  P P .  K a r o l  Morozow.cz.  f o m s ś z  N o w u -  
:hacki * Z  k l  a 5 s y  2.  P P .  T e o d o r  Łozińsk i ,  Teof il  
Ko/.ubowski. Z  k l a s s y  3. P P .  Jam S iw iń s k i ,  - Teofi l  
Kruszyński. Z  klassy 4 P P .  Lud wik  Swiderski  , S t a n i ­
sław Hryniewicz .  Z  k l a s s y  5 P P .  IT pol i t  Błotnicki  
Karol Sienkiewicz.  Lis tami  pochwalnemi  zaszczyceni  
zostali.Z klassy l .F’PA lx aod e rB row czynsk i  K.Borow'  An toni  

i MieleuieWski , Jan Łuzecki ,  Jan W i b  z o p o l s k i , W i k t o r  
i Baraniecki , Franc iszek Kowalski.  Z k l a s s y  2. PP .  
Augustyn W a l a w s k i  F e l i x  Ciągl iński ,  S tanis ław D y d y ń -  
sk i , .lędrzey Sadowski ,  Maciey Szymański  , Flor ian Skal­
ski, Bazyli Zamłyński ,  Jakób Krassowski.  Z k l a s s y  3* 
l’P. Wincenty W i ę c d a w s k i ,  Fe l ix  .Ciechanowski , P i o t r  

'Sadowski, Ba/.yli Tu re w ic z ,  Szymon Borkowski ,  Zuczkow-  
Jski, Zienkiewicz. Z  klassy 4  Ananiasz  Borkowski ,  P a w e ł  
Kosecki Jakób Osińsk i .  Z klassy 5 P ł k  J a n  Sienkiewicz 
Feodor Sawicki, Konstan tyn  Korzeniewski ,  Felix Zawadzki^ 
Franciszek Zawadzki .

O n u f ry  Szczeuioski  bywszy  Mar :  pt lu wileń

2 Ma gis t ra t  miasta W i l n a  zawiadamia ,  iż po z m a r ł y m  
obywatelu wileńskim Józefie Jw aszk iewi czu ,  o m  nią tek  
pozostały, pomiędzy pre tensocami  a żoną  iego Jo b a n n ą  
Jwaszkicwiczówą wypadł w t y m  sądzie dekre t  w dniu 2 
teraźniejszego mc» iulii dyl lacyą coiiiporłationis c o p ia -  
rutn z spraw decydujący;  ieżeli przeto uayduią  się po - 
Cienionego Iwaszkiewicza  iacy dalsi sukcessorowie , lub 
pivtensorovvie ażeby  do nas lępney/ oczewisley r o zpr aw y 
w ninieyszym Magist racie ato śub amisyone  rei z dowodami  
tawili się i stawali ,  t a kow ą publik alej potrzy kroć przez  
g a z e t ę  k u r y e r a  l i tewskiego wy da i c  dnia 2 1  iulii 1 8 J 0 R .

Niż ey  podpisana pozyskała ott Tmperatorskiego wileń 
niWersytetu p o z w o l e n i e  i  o tw o r z e n i a  pensy i Panien  W 

Mieście W i l n i e ,  n a  k t ó r e j  dawane  będą następujące nauki

Bni

(l)

n au k a  moralna ,  nauka  ebrześciańska,  g r a m a t y k a  Języka 
polskiego, f raucuzkiego i niemieckiego,  a ry tm e ty k a ,  i e o g r a -  
f ia,  history a pow szechna  i. t. d. t akowe o tw orzenie  pensy 
W domie JO. X. Domin ika  Radziwił ła kardyużlią,  z w a n y m  
do publ iczney poda ie  wiadom ośc i ,

Tekl a  Kozłowska*

2 Obwieszcza '  się; że na  skutek dekretu R z y m s k o - k a ­
tolickiego konsys torza  mińskiego dnia 19  mca  iulii 1 8 1 0  
roku zapadłego, będzie się odbywać dnia 25 a u g m t?  V, S.  
1810  roku in kw izy cya  w  mi ńsk ie j  g u b e r n i ,  p c i e s ł u c k i m  
W  folwarku Lubkowszczyzna  zwanym,  do paraf i i  n ieswiz-  
skiey ne le żą ry m ,  w sprawie  r ozw od ow ey z iusiancyi  s z l a -  
ch'  t anki  Faus tyny  z Maiewskiol i  M  ta r. iowskiey , p rzeciwko 
szlachcicowi  Antoniemu Mi ta rnowskiernu,  na k tó rą  ieśhby 
rzeczony Mitarnowski iako ocł dwóch lat  na wie lokro tne  
od sądu  p o w o ł y w a n i a , wyraźne  dyf lug ia  dorn ie rza i ący
1 w różnych  gubern iach  odmieniający mieszkanie,  przeZ 
się lub plenipotenta nie iawił  się, i p r a w n y m  porządkigm 
nie assys tował;  jnkvvizycya p o d  uieSEmuość p o w o ły w a n e g o  
na mocy p iawa W zastępstwie przysięgłego defensora  in 
contumat iam w oznaczonym terminie odby tą  będz ie .

Se kre ta rz  K onsys t  M i ń  W in c e n ty  Stefa,..owicz*

2 W  skutek dekre tu  sądów Burmis t rzowskich  r a d z i e - , 
ck i rh  wileńskich w roku idącym 1 8 1 0  iulii 6 zapadłego 
awizuią  się wszyscy kredytorowie  zeszłego S tanis ława 
El iaszewicza  Z a re m b a c z a  i obywatela wileń aby  z p r e le u -  
syami  swemi  do pomiecionego El iaszewicza stosować się 
maiącemi za p r z y  padnienu ni  z po rządku  reges t rowego 
sp ra w y  -w sądzie B urun  radź:  wileń:  iawili się a to pud  u-  
tra-tą t akowych pretensy i ,  gdyż  te n  termin lako po wysZ-  
s Z ł y c h  dyl lacyaeh iest iuź  osta tecznym.

2 Niżey  podpisany w imieniu J W .  Alexandra  H r a b i  
Chodkiewicza ma h o n o r  odpow.edz ieć  ty le  na troskliwsć 
J W .  Hrabi  Zawiszy w gazecie k ur ye ra  litt: pod  N. 44 
mca czerwca  dnia 1 go roku  leraZmeyszego um ie szczon ą ,  
względem sokcćssyi po Naruszewiczovrskiey,  że w ka żd ym 
czasie znaydżie część swoią  u J v V. Chodkiewicza  , k i e d y  
iemu będzie należała,  chociażby i powybywał  J W .  Ch odkie­
wicz wszystkie maiątki po Naruszewiczach,  byle tylko tenże 
J W .  Chodkiewicz  zna laz ł  kilką ‘mi l ionów ził: poll: u J W  
Zawiszy dekre tem oczewistym z iemskim s łon imskim w , 
roku 1801 mca  iuuii 19 dnia zapad ły m  zasądzonych— D a t t  
r o k u  18 i o l ipca j o  dnia.

A n d r Z e y  B e d l e w i c z .

1 W  skutek Dekre tu  Są d u  Magis tra tu  miasta W i l n a  
w Sprawie K o m  pety torskiey K re d y to ro w  zm ar łych  K o n ­
stantego i Reginy 'Oios iel skich  Ma łżonków  z ich sukcesso- 
rami  na  dniu 2 7  Junii  idącego i u i O  B o k u  nastałego dii* 
lationis kamienica zmar łych  Otos ie lskich w W il n ie  za  
b y łą  bramą ta ta rską  ppd N re m  6-4  po ło żona  ze wsze l ­
ką do picy'  przynależnością w te rminach ,  p i e r w s z y m  dnia 
l 6 g o  2gim 25go i trzecim os ta te cznym  dnia o l g o  m i e ­
siąca Augusta  idącego 1810  roku  przez  . publ iczną l i e y -  
tącyą  więcey daiącemu wyprzedaną  zostanie.  A b y  więc 
ź y .z ący  nabydz  wraz.  na  mieyscu położenia kamienicy dla 
kupna  iawili się, i nadio ażeby wszyscy kredytorowie  
i p re tensorowie  t.ycbźe Otosielskich,  o kazać  się m o g ący ,  
z dowodami  W Sądzie  z magist ratu Wileńskiego do n a -  
stepney oczewistey ro zp raw y ,  a to pod u tra tą  sWych 
pre tensy i  stawali ,  p rzez  niniejszą publ ika tę  W d ru k u  
dla rozbicia in circuitu Miasta i w Gazecie K u r y e r a  Litt :  
po  t r zy  kroć  zamieszcza jącą  się, Publ iczność  zaw ia dam ia  
się. O r a z  że p r z e rz ec z o n y m  da tą  D ekr e te m pomiędzy 
.Kredylorami i p re tćnsorami ,  w n inieyszcy exdywizyi  rną -  
i ą tku  Otosielskićh,  t a k  staWaiącemi inko i nie s tawaią-

\



•emi komportacya dowodow i tranzaktow, w przeciąga 
ęzterech tygodni do kancellaryi miasta W ilna z pcrsis- 
tencyą także cztero-niedzielną oddać się powinna ude- 
cydowaną została, Sąd M agistrątu  Wileńskiego ogłasza 
Dnia 18 Julii 1810 Roku.

Józeff Sawauiewski Burm: M. G. W .
Regent Marciu Pozlewicz.

2 Niżey podpisani podaią do publiczney wiadomości 
iż otrzymawszy pozwolenie od Imperalorskiego wileńskiego 
Uniwersytetu o tworz nia pensyi dla płci źeńskiey aktual­
nie ją  olwieraią 1 dnia ybra idącego roku 181 o na klórey 
pensyi mńią bydź dawane w domie X X . Bazylianów N. 
5 l 1 pod (U trą  brąmą nauki: chrzesciańska, moralna, ię- 
zyków polskiego, francuzkiego i niemieckiego, h is torya  z 
mitologią i ieografią, arytm etyka i rysunki we wszystkich 
gatunkach, oraz muzyka 1 tańce za oddzielną umową. Na 
tę peusyą mogą też przychodzie panny d a brania nauk za 
poprzedzouą ugodą z instymlorami.

Andrzey  Hirilz rodem z Niemiec.
Justyna Lłiulzowa rodem irancuzka.

1 Podaje się do wiadomości iż cena za wanny miedzia­
ne, które się odbywaią przy młynie Królewskim, iest u -  
nmieyszona, to iest za wannę miedzianą równie iak za 
blaszaną odbierać się będzie po złł: 3 gr: 10 iednak z 
tych, dla znacznieyszych dam i innych osob, które potrzebują 
więkśzey wygody, zostawuie się wanien dwie na bywszey 
cenie.

oświadczających się następne summy; iako to i: Wat* 
lewiceow w roku 1S00 in inbo rubli srebrnych dziewięćset 
u Samuela Jgasa w roku 1806 apryia 2(3 dnia czer:
5o u tegoż w roku 1808 maia, g dnia rubli srebrnych 5oo u 
Antoniego Roberta S zw aycara  w roku  1808 iuiii u  
rubli srebrnych trzysta, w kasie kościoła reformowanego 
na 5 obligacyyue zapisy zawinili: za pierw szym  r8o4 ztł; 
Sooo za drugim, i 8o 5 ianuaryi 6 złotych 1000, za trze* 
cim 1809 ęb ra  8 złł: 1000, takowych długów nieuspoko- 
iwszy zeszły K ry s ty an  Szlak zszedł z tego świata: po­
została zaś wdowa Szlakowa, gdy ńieoddawszy wyż wy­
rażonych zawinień aktorstwo połowy domu i wszełkiey po­
zostałości z krzywdą sukcessorow Szlaka dokumentem da- 
row'tiym w roku 1809 mlii 17 dattowanyrn, augusta 
8 w aktach grodzkich trockich przyznanym  JP an u  W in­
centemu Chrapie kiemU zapisa. Zatem oś wiadczaiący się 
reaią powod do oświadczenia swych należuosci , i do za 
powiedzenia uietylko w aktach lecz przez gazetę knryerą 
litewskiego iż długi ouey wyżey wyrażone będąc ieszcze 
niezuicsiouemi maią pi'iorilaterni żeby zatem mogący kre­
dytować wdowie Sdakówey i Wincentemu Chrapickiemu 
*ummy, nic wiadomością o zaeiągnionyrh uprzednio kre- 
dyiach niewymawiali się, ninieysze czynią oświadczenie i 
one do kuryera  litewskiego gazety W ileńskiey podać po- 
stanawiaią. Ulego oświadczenia, podpisy w prolokule nastę­
pu. \ \  iuceuty Brodzki opiekun, Jan Szney der opiekun,
Samuel Jgas, Fridrich  W eslendorł  Seior, Jan T y r  Prowizor, 
Ais bevpllmechtigtor vou H c rrn  Antouii Robił uuterschreibs 
ich micu eigenhaudig Jakob Lorsi.

3 L eon  Osztorp Marszałek P ttu  Ilnimeńskiego, K o­
m andor i kaw aler ordei ow S. Jana Jerozolimskiego w 
przeszłym miesiącu mnii za wiedzą Rządu kraiewego; dla 
polepszenia zdrow ia  w yiechał z> granicę do ciepłych 
wod; przeto zawiadamiają się ci wszyscy klórzyby m i e C  

mogli iakie do niego interessa i stosunki; iż mogą się 
udać do komissat za i generalnego Plenipotenta W JP . Ste­
fana Malczewskiego poru znika B. W .  Poll mieszkającego 
W pcie lhumeńskim dobrach D ukora  zwanych i przytym 
zawiadamia Się: że w tymże rpaiątku są do spizedania k o ­
rne różnego gatunku s tad n in y ,  angielskie, tureckie 
arabskie w cugach, lednochodzcach wierzchowych: i. t. d. 
ktoby sobie życzył mieć z takow ey stadniny koni może 
udać jsię do koniuszego JP .  Wiszniowskicgo porucznika 
B. W -  Poll: maiącego specylikacyą tak koni iako też ouych 
ceny; a mieszkającego, w powyżcy wspomnionym maiątku.

S. Podbipięta Grodz: ,pttju: wileń: Regent.

5 W  skutek dekretu sądn Burmistrzowsko radzieckiego 
wileń: w sprawie szsachly Jana W uytkiewicza z szlacht 
Antonin Szwaykiewiczo W okyw: wileń; dnia 6 mca iulii 
bieżącego 1810 roku  zapadłego ninieysza zamieszcza się 
awizacya iż maiątek Szwaykiewicza tak w rękn W oytkiewi­
cza z restaucyi sumniy za dom Oil  niego knpiony znyduiący 
się iako też dabzy  na satysfakcją kredytorow iest 'pizezna- 
o2ony aby zatym iacy tylko są pretensoi owi do Antoniego 

'Szwaykiewicza z dowodami probuiącrnri ich należność w 
sądzie burmistrzowsko radzieckim wileń: pod amissyą iawili 
się awizuią się. Jau W oytkiewicz.

3 Sąd taxatorsko-exdy wizorski, na sprawę kredytorow 
zeszłego woiewody Chomińskiego, z ie,go sukcessorami, 
Dekretem sądu głównego litewsko wileńskiego 2go depąr- 
tamentu wyznaczony, W  dniu 3o iulii roku idącego, iako 
w terminie z odkładu przypadły m, celem oczewistego całey 
sprawy rozsądzeuia ad łundum dóbr Tryszek w powiecie 
szawelskim położonych zjechawszy', dzieło sobie poruczoua 
odbywa; a gdyby W'szyscy zeszłego woiewody Chomiń­
skiego wierzyciele i preteusorowie o exystencyi sądu niniey- 
szego uwiadomieni byli przc-z ninieyszą awizacya do ko«> 
nieczriego w  sądzie swym z dowodami, czyto przez się 
lub umocowanych prawnie plenipotentów, w przeciągu 
dwóch miesięcy stawienia się obowiązuie gdyż inaczey wie- 
czna amissya ich pretensyi zapisaną zostanie. D a t t  w 
1 ryszkacb 18 1 0 mca a u g u ta  1 dnia.

Mateusz Siesicki Prezydent sądu Z: pltu wiłkom 
Mikołay Zaba Prezydent ziem: pttu brasławkiego 
Adam Kociełł  S. Z. W ileńe xdyw izor 
W incen ty  Dowgiało S. Z. Z. exdywizor.
Józef Jeleńslfi Prezydent G. pttu: Rosień: exdy.

3 E x ce rp t  oświadczenia s  protokołu potocznego kan­
cellaryi Miasta Wilna Roku 1810 mca augusta 9 dnia. 
Osw  adczenie Imieniem JJ Panów Wincentego BrodzkiegO, 
Jana Szneydera opiekunów; D oro ty  matki, Karola syna 
Waiewiczow i Samuela Jgasa, oraz F rydrycha  W es ten -  
dorfa, Jana T y ra  i całegozgroma dzenia kościoła reform o­
wanego, a także imieniem Antoniego Roberta  Szwaycara 
czyni się z następney okoliczności. Zeszły Krystyan i żyiąca 
Anna Giertruda Szlakowie iuż to na knpno kamienicy w 
miesście Wilnie na Trockiey ulicy pod N. wedle taryffy 
s 46 sytnowaney iuż to na res tąuracya oney, zaciągnęli ®

3 W J P .  Jakub oyciec i P io tr  syn bywszy Assesor depas 1 
2go guhernu liti wsko- gi odzieńskiey Bogorscy, a mianowicie J 
W .  P io tr  Bogorski zapowiedziawszy rózbior maiątku swego | 
na satysfakcją wierzycieli, dał o tern w ie d z ie ć  przez gazetę ! 
publiczną. V\ . Stanisław Antonin Umiński Szambell Dworu 
b. Polskiego nie iako wierzyciel rzeczonego W .  Piotra 
Bogor-kiego, lecz iako dziedzic części znaczney maiątku 
H rabstwa Dorohiczy ńskiegó, to iest: miasteczka Dorobi- 
cżyna folwarków S o ch y ,  Ruwin , Różek i Ostrówków z 
W siam i i pr zyległościami d o ’nich należącemi które z natu­
ralnego spadku posiadać m a  prawo dla ostrzeżenia 
wszelkich wierzycieli tak  W W :  Pogórskich, iako i W W . 
Kurzehieckicb riinieyszym obwieszczeniem zawiadamia, iz 
tey fortuny nie W . Jakub Bdgcrski foyciec, lecz syn onegó 
W .  P io tr  Bo górski pod Imieniem oyca swego, iako będący 
pod  tenczas deputatem, pod pewnemi warukami od W . Sta­
nisława Antonina Umińskiego nabył. J kiedy opisanych 
kondycyi niedopełnił, i naymnieyszey satysfakcj i w wypłacie 
szacunku nie ucżyuił dlatego po ciągłym protederz* 
praw nym  spraw a ta przez dekret sądu głównego grodzien:
0 powwót d o 'd ó b r  rzeczonych w sąd ziemski nowogrodz­
ki odesłaną została. Lubo więc rzeczony P iotr B o g o r s k i  

pod autem 12 stycznia r 8 i o  R. przez komplanacyą W a k t a c h  

kobryńskich zapisaną z W .  Kurzenieckim Stolnikiem piń­
skim zawartą, tak z rzeczy swoiev, iako też oyca s w e g o ,

0 1 wspomnioną fortunę ugodę zawarł, źe iednak do r z e c z o ­

nego Hrabstwa Dorohiczyńskiogo, iako nullo datto et accept0 
zawładanego nie ma żadnego prawa, o co process tak 2 
rzeczonym W . Bogorskim, iako też z W W .  K u r ż e n i e c -  

k i m  i Zawistowskiemi toczy się przeto  że i wierzyciel® 
Onego i W  W . Kurzenieckicb zaymywać przez żaden 
sposob d ó b r  tych W .  Umińskiemu spadkiem krwi cale' 
żnych niemogą, o tym przez ninieysze obwieszczenie ostrze­
ga. Dnia 18 lipca 1 8 j o  fi ,  w Żytom ierzu.

Stanisław Antonin Umiński Szambelan D.


